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Dnia 28. maja o. godziuie 4tej po południu 
przybyła tu Księżna A n g o u 1 e m  e Wra/; 
z blndem oiselle d e  R o ś n y  ( córką Księżnej 
Ęerryjj i wysiadła w c. k. zamku. —  Dzisiaj prz)- 
.lechał tu tókże JCMość Arcyksiążę Jan ze Styryi 
w najlepsfcem zdrowiu i wysiadł w sw ojem  po­
mieszkaniu w c. lt. zamku.

C i ą g  d a l s z y  odmian zaszłych w e . k . woj-
P O ( 3 n n l U n w n i l t n i n I  7 n c ł : i l i  m f n n m w l p  r I n r tj. . Podpułkownikami zostali m ajorow ie: Jan 

1 u n n d e  I l u n i e t i t z ,  z pułku żandarmery i, 
został komendantem lego p u łk u ; Józef de A n- 

e r s, z jeneralnego- kwatermislrzowsliiego sztahu, 
pułku piechoty Królewicza Wazy n. 60 ; Józef 

t, °  s * n i d e  H o h e n s t e r n ,  z pul. piech.
 ̂ de' Latour n. 2 8 , komendant batalijonu 

^ d y j e r ó w ,  w pułku ; Jan de S z i 1 j  a l i , z 2go 
a skieg0 pogranicznego pułku piech. n. 41,.

w wołowsko-banaeliim pogr. pułku piech. n. 13; 
. i R r u u t n e r , z Igo walońskiego pogr. pul.

Piechoty n. 1 6 , adjutant komendy jenerał u ej ̂  
w Siedmiogrodzie, w pułku piech. Arcyllsięcia 
Iłarola Ferdynanda u. 51 , na swojej posadzie; 
Henryk de H a b e r  m a n n ,  z pułku piechoty 
Wielkiego Mistrza Zakonu niemieckiego n. 4, 
w pułku ; Franciszek H o l  t s c h  e , t pułku 
chavauxleżerów księcia Hohenzollern n. 2, w pul.dr^Cfnw/— '* ’• * °   1 1
wagonów W ici. Księcia Toskańskiego n. 4 i Ha 
jo l  b r o n  L c d c r c ‘r ,  a pólku  
księcia Józefa n. 2, w pułku huzarów 
tembersliiego n. 6; Hugo hrabia IN e n  s , .
*  o u i 11 y , z pulliu dragonów Króla Bawarskiego 

2 , w pułku.
( C ięg  dalszy n astęp i.)

Ifrąży wieść, ze ina być utworzone minisle- 
ryjum publicznego oświecenia i oddane lordowi 
Brougham. Rzecz ta ma się wytoczyć dnia 31. 
maja , w lltórymto dniu lord Jollu Russell żą­
dać będzie od izby niższej na naukę ludu 30,000 
funt. szlerl.

Pismo dubliuskie E vening - Post zawiera na­
stępujący list z Londynu z d. 14. m a j a » W  nie­
dzielę zgromadziło się 16 radykalnych członków, 
dla ułożenia projektu do umiarkowanej atoli po­
stępującej polityki, jako warunku , pod lllórym 
chcą wspierać minisleryjum Melbourna. Między 
członkami tymi było ośmiu takich , którzy w bilu 
u Jamajce przeciw ministrom głosowali. Uchwa­
lona także posiać dcputacyję do lorda Melbourne, 
co dzisiaj nastąpiło. Rozmowa z lordem była 
bardzo, przyjacielską i deputacyja została zupełnie 
je j skutkiem zadowoloną. Biega pogłoska, że 
lord John Ilussell i pan Spring-Rice wyniesieni 
będą do godności parów , a zwłaszcza pierwszy 
jako baron Chenies, drugi jako baron Mount- 
Trencliard; jednakże nie zaręczamy za to. Mó­
wią także, iż lord Morpelh będzie następcą lorda 
John Russell, który zawsze jeszcze jest bardzo 
cierpiący."

Wielki Książe Następca Rossyjski był dnia 17. 
maja na objedzie u jenerała margrabiego An- 
glesey. Hrabia Pozzo di Borgo wyprawił znowu 
dnia l8 g o  na cześć W ielkiego Księcia i Królewi­
cza Holenderskiego festyn w Ashburnham-House, 
na którym między innymi byli także obecni 
ksiaże Cambridge i książę 'Wellington. Duia20. 
przed południem odbył sie w obec dostojnych 
gości w parku St. James popis gwardyi pieszej, 
a po południu miał sie odbyć w Wormwood Scrubs

) (
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Spodziewano się, ze i Ilró-?pop/s gwardyi konnej 
Jswa Łędzie obecna.

Chartyści Liwerpola wezwali odezwami poprzy- 
lepianemi po morach na wielkie zgromadzenie, 
odbyć się mające w  poniedziałek Zielonych Świa­
teł?. Z  tego powodu stojącemu tamże lOmu puł­
kowi liriijowemu rozdawano publicznie ładunki 
na placu giełdowym .—  Dnia 10. inaja uwieziono 
wr Londynie trzynastu chartystów, lecz odbyte 
z  nimi sądowe badania do żadnego godnego 
uwagi nic doprowadziły skutku. Sąto po naj­
miększej części młodzi rzemieślnicy. W  pomiesz­
kaniu. w ulicy Fleet, gdzie ich uwieziono, zabrano 
jiapiery, chorągw ie!inne związkowe znaki. Jedna 
trójkolorowa chorągiew' miała czapkę wolności i na­
pis: >'Wolno żyjemy, wolno pomrzemy.11 Na drugiej 
chorągwi pod ręką z puginałem jest napis : For 
children and W ije  W e war to the knife ! So help 
us God!(Z&  zonę i dzieci walczymy aż do puginała! 
Tak nam Boże dopomóż !) Wydziel towarzystwa, 
do którego ci uwięzieni należą , nosi miano : 
rLondyóski demokratyczny związek.15 'Znaleziono 
także drukowana kartkę z obwieszczeniem: »Łon- 
»dyóski niewieści demokratyczny związek. Zgro- 
rmadzenie odbywać się będzie każdego ponie­
d z ia łk u  wieczorem o godzi nie 7mej. Od 8go 
rkwietnia mężczyźni przypuszczani będą tylko 
rza wyraźnem zaproszeniem i według uchwały 
^większości. (Podpisano) Elżbieta Neczcn, sekre­
tarka.* Bilety wstepne do związku męzkiego 
mają godło : VPrawa nasze! Dobrym sposobem 
jeźli m ożna; przemocą, jeźli będzie potrzeba!11 
T a k że : >śKto niema oręża, niech szatę sprzeda, 
a kupi oręż. Łukasz 22,36.“ W  znalezionej liście 
wyszczególnione są oprócz tego różne wydziały 
i podwydżiały związku, według różnych dzielnic 
miasta, miejsca i dni zgromadzenia i t. p.

Po między robotnikami w fabrykach porcela­
ny i fajansów hrabstwa Stafford istotne rozru­
chy wybuchły.

Drogą lądową ( przez Suez) otrzymano dnia 
. 21go maja w Anglii wiadomości z Bombay do dnia 

2Ggo marca. W edług tychże władzca Heratu 
Bamram Szach , miał Anglikom oddać to miasto, 
którzy mu za to wyznaczyli miesięcznie znaczną 
pcnsyję. Czterech Anglików, między którymi 
znany porucznik Pottinger, dowodzą teraz w He- 
racie.

Francyja.
M oniteur zawiera długi urzędowy raport mar­

szałka Gerard o służbie , jaką gwardyja narodo­
wa pełniła w povvstaniu z d. l2go  i l3 g o  maja. 
Nowych szczegółów ten raport nie obejm uje. Czte­
rech  gwardzistów narodowych, miedzy tymi dwóch 
.doboszów, padło. Liczba rannych jest bardzo

mała. Marszałek -doniósł, ze także legije p r z e d ­
mieść były gotowe legijom  miasta iść w pom oc 

W  dniach pierwszych po ostatniem zaburze­
niu (d. l5go  maja) uczniowie szkoły politech­
nicznej przesłali do Journal des D ebats  nastę­
pujący l i st : »Mości redaktorze ! Uczniowie szkoły 
politechnicznej czują się być znagleni zada" 
kłamstwo podaniom WPana we wczorajszym 3ego 
artykule. Podług tegoż mieliśmy popełnić tę 
haniebność, że szul?ającvm schronienia bezbron­
nym i prześladowanym, wystrzałami z karabinów 
wzbranialiśmy przystępu i zabili trzech lud2'' 
Podanie to jest zupetoie fałszywe. Bezbronn* 
ludzie przybyli wprawdzie ze zwłokami sw-eg° 
towarzysza 1 wzywali nas do połączenia się z ni­
mi; lecz my miasto odpowiedzi wezwaliśmy on)’®® 
ludzi, ażeby się oddalili ; oświadczyliśmy, że j e'  
steśmy obcymi zupełnie tym rozruchom, api’zet0 
nie możemy do nich należeć. Przekonani k 
zawiedzeni w swej nadziei usunęli się ci ludzi®* 
wtedy konni gwardziści municypalni rzucili 
na pozostałych jeszcze i zabili dwóch w oczacti 
szl?o'Vv politechnicznej , która na to z nieckę®*3 
patrzyła. Ta jest istotna prawda; zaręczamy z3 
nią naszem słowem honoru.11—  Dzieónilt Coffl- 
m erce zapewnia, że jenerał T h o lo zć , komen­
dant szkoły politechnicznej, list ten uczniów p°" 
chwalił. Tak co do treści, jakolez co do w }' 
razów listu, jenerał i uczniowie mieli być 731'  
pełnie zgodni. Dopiero gdy główny rC 
tor Journal des D ebats żądał zmodyfikoW3'  
uia listu, jenerał Tholoze także się za tego* 
odmianą oświadczył. Uczniowie zaś oparli j l?r 
i musiano ich oświadczenie słownie umies®10' 
Oficerowie gwardyi municypalnej urażeni tf*® 
listem podali skargę do ministra w ojny , a te?  
wydał rozkaz, ażeby autorów listu , jeźli on» 
istotnie do szkoły politechnicznej należą, p0 
ciągnąć pod odpowiedzialność i ukarać, 
nerałowi Tholoze odjęto komendę szkoły P° 
litechnicznej , a jenerałowi Duguerau porucz°n® 
śledztwo względem ostatnich wypadków w j  
szkole. Jenerał Tholoze odwołał wpravvd/ic  ̂
dzienniku Commerce mniemanie o nim, 
mując, że błędem  jest jakoby on pochwal3 
list swoich uczniów. Wszelako wieść o 7- .
niu go z komendy tak Journal des Dębu 
koteż inne pisma powtórzyły. Jenerał ł  °t> 
rau ma zajmować miejsce jego tylko no p , 
bycia pułkownika Vaillant, któremu korn 
szkoły politechnicznej przeznaczono.  ̂ -„icra ł 

Najnowsze wiadomości donoszą, 7C -D]rvce 
Vaillant, dowódzca korpusu inżynierów "  
p ó łn ocn e j, mianowany został istotnie jCZ‘nej 
królewską komendantem szkoły pohte 
w miejsce jenerała dywizji Tholoze.
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Franęais pisze, ze tak marszałek Soult jakoteż 
^mister wojny jenerał Schnaider, u których je ­
nerał Thołoze chciał się dowiedzieć o powodach, 
**Ia których go z komendy złożon o, oświadczyli 

ubolewanie swoje nad tem postanowieniem, 
Wyraziwszy zarazem , że nie są zań odpowiedzial­
nymi. Podaniu teran zaprzecza twierdzenie M o. 
W teura , według którego pomieniona uchwała 
Królewska wydaną została w skutek raportu pod­
pisanego przez ministra wojny.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  d„ 20go maja 
^•oehrabia Simeon odczytał sprawozdanie o wn-io- 

do ustawy, pod względem własności literae- 
‘■ej. Komisyja zaprojektowała modyfilsacyję.—  

Wstępnie zajmowały izbę dwie pelycyje o refor- 
ntie wyborów. Sprawozdawca p. Karol Dupin mó- 
Vvił za dziennym porządkiem. Hrabia d’Harcourt 
^■ał mowę, w której usiłował dowieść, że nie 
naród ale tylko partyje i namjętności reformy 
z b o r ó w  żądają. Powszechnuni głosowaniem 
cnciałyby one znowu dawny wpływ swój odzy­
wać. W icehrabia Dubouchage odpowiedział, 
Ze^polityczni przyjaciele jego chcieliby tylko roz- 
szerrenia prawa wyborów, ale nie myślą bynaj- 
jnntój o powszechnem głosowaniu. Izba uchwa-

a przejście do porządku dziennego. *
.  ̂2 b a d e p u t o w a n y c h  mianowała d. 21 go 

n^aja w hiórach swoich komisyje, której ma bvć 
Poleconem rozpoznanie b u d ż e t u  p r z y c h o -  

i w y d a t k ó w  na r. 1840; każde bióro 
rnianowalo dwóch komisarzy ; następujące sa 
imiona ośmnastu komisarzy; 1.) Sanniac. i Du- 
prat; 2.) Harin i Eepelletier d’Aulnay ; 3.) Cal- 
jn°n i G ou in ; 4.) Delebecque i Lanyer; 5.) 
^ eyrand i V ivien ; 6.) Dncos i Legrand; 7.) 
£> ) "̂ uss' eu ’ Galos i de Ł espee;
i. ' apey ; Larabit. —  Izba mianowała takżekolonnsyję ) maiaca otrzymać polecenie do zaiecia
g , p  "  Ł C i  V C

% <°zp°znaniem wniosku do ustawy, którym 
^ 7\ n° ^>200,000 fr. na tajne wydatki. Sltła- 

się ona z pp. margrabiego Dalmacyi, Bignon, 
°cb in , Jac<r. t l

-Mi

L e feW re ,"B ffla «l. . Ł e r " > ^ . 
Iłessauret, Moreau (de la Meurthe) , Ganne.om . 
— -Ministrowie, mianowicie pp. Duchami im - 
faure, Teste i jenerał Schnaider., m ie i  ̂
rach swoich oświadczyć, ze rząd ma zamiar 
przestać dawania zapomogi pewnym pąr} ™ .
* departamentowym, dzieimih0111’ f # ,c '  c \ Ł
°  przyjęciu budżetu znaczną większością S oso 

Gnzette de France
n1

i mini- i i mice mniema, ze jeż e
steryjum istotnie zaprzestanie dawać /a P ‘
dzieńnikom des Debats i /«  Presse, wtedy »  
kowa dawaną im  będzie z listy cyvvi n „wa-  
niewaj dworowi zależy na ciągiem tltrz) ^ 
triu niezawisłych od ministeryjuua oigan

ich w razie potrzeby nawet przeciw ministrom 
m ógł użyć.

W  Journal des Debats czytamy ; »D. 45go 
maja chowano Teodora Jonas (Izraelitę) , wach­
mistrza paryzkiej gwardyi m unicypalnej, który 
d. l2go  t. m . na czele oddziału swojego w ulicv 
yircis  poległ. Na pogrzebie jego przemawiał 
najprzód p. C . . . . ,  sekretarz towarzystwa dobro­
czynności, którego członkiem  był Jonas. Po nim 
zabrał głos jeden z towarzyszów7 i współwyznaw­
ców zmarłego i miał nad jego grobem następu­
jąca m ow ę: »Bracia, słyszeliście właśnie cnoty 
i wojenne zasługi przyjaciela, którego opłaku­
jem y stratę. Trzydzieści lat służby, dziewiętna­
ście wypraw na wszystkich polach bitew Euro­
py, liczne rany, otrzymany od Masseny karabin 
llonorowy, i krzyż walecznych, który dostał z rąk 
Cesarza w Boulogne r. 1804, usprawiedliwiają 
dostatecznie żołnierską jego slaw’ę ; lecz Jonas 
by ł także dobrym obywatelem, dobroczynnym 
Izraelitą, a wszyscy, który go znali, zaświadczaja 
o jego dobroci i ludzkości. Sam ubogi ofiaro­
wał jako członek przyjaciół ludzkości -skromna 
część swoje, dla ulżenia ubogim i nieszczęśli­
wym. Jako żołnierz walecznie bronił ojczyzny 
na polach bitew; jako obywatel umarł w obro­
nie ustaw7; jako Izraelita należał do owych mę­
żów , których z dumą przyjaciołom naszym 
wskazujemy, za dowód, że godni jesteśmy owych 
praw, jakie nadały nam świetne rewolucyje na­
sze w latach.1789 i 1830. Lecz podobnież wska­
zujemy Ich także nieprzyjaciołom naszym i o- 
wym rządom , które braciom wyznania naszego 
po części wstrzymują jeszcze owe święte i nie­
zaprzeczone prawa, jakie wszyscy za-równo od 
Boga otrzymaliśmy , to jest równość w obliczu 
ustaw, której niesprawiedliwość tylko odmawiać 
m oże ludziom , niczego więcej nie pragnącym, 
jak tylko być dobrymi i pożytecznymi obywate­
lami. Jonas , twoje serce było szlachetne i do- 
Lre, twoja dusza wielką i tkliwą. Stanąwszy u 
podnóża tronu Przedwiecznego , błagać będziesz 
o przebaczenie dla tvch, którzy ci zle czynili; 
dla '

miasta i przeJali strumienie urwie niewinnej: 
będziesz prosić B og u , by polepszył serce złych 
ludzi. Chcemy się pomścić twej śm ierci, ale 
przez to, że cię naśladować Będziemy, że prze­
baczymy nieprzyjaciołom naszym i z niebezpie­
czeństwem własnego życia bronić będziemy oj­
czyzny, konstytucyi i Króla. Przyjmiej bracie na 
łonie wieczności nieśmiertelny wieniec, jaki Bóg 
zastępów walecznym przeznaczył !*

Belgija.
Nad rozbrojeniem armii belgijskiej gorliwie
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pracują. Praca ta juz dawniej rozpoczęta w ostat­
nich dniach znaczne uczyniła postępy, tak , iż 
znowu 12,000 ludzi z urlopem  do domu powraca. 
Tym  sposobem od dnia lo g o  marca piechota 
zmniejszyła się o 38,000. Z  arlyleryi i jazdy do­
tąd dopiero 2800 ludzi uwolniono. Skoro trak­
taty ratylikowanemi będą , rozpocznie się sprze­
daż nowo-zakupionych k o n i, tak, iż szwadron 
tylko 100 a bateryja tyllto 120 koni zatrzyma. 
T ym  sposobem przeszło 3000 dobrych wierz­
chowych i pociągowych koni przyjdzie na tar­
gowice.

Niemcy.
W edług »Gazety Hanowerskiej* z dnia 22. maja, 

wychodzące w Sztutgardzie pismo czasowe D er  
teutsche Courier, zostało w Królestwie Hanower- 
sltiein aż do dalszych rozporządzeń zakazanem.

Dnia 17. maja przybył do twierdzy związkowej 
Luxem burg nowo - mianowany je j gubernator , 
łtsiaże Hessen-Cassel.u u

Prussy.
./Gazeta Magdeburska*1 pisze : »Dobrze zawia­

domione osoby zapewniają , ze rząd hanowerski 
zawiązał układy w Berlinie , w zamiarze wejścia 
w traktat z niemieckim Związkiem cłowym, który 
stosunki handlowe pomiędzy państwami, któ­
rych się to dotyczę , ma ułatwić i zjednać i ni 
wzajemne liorzyści.“

Szwecyja i Norwegija.
Z  Chrystyjanii' donoszą , ze królewskie propo- 

zycyje pod względem zmiany pewnych punktów 
w ustawie zasadniczej państwa i zaprowadzenia 
absolutnego veto  na Sejm ie, znown dnia 8. maja 
jednogłośnie odrzucono. —  Ponieważ jest już 
rzeczą pewną, że Król przez 17. maja w Chry­
styjanii zabawi, przeto sztokolinskie gazety A f-  
tonbladet i D agligt yiUehanda wzywaja Norweg- 
czyków, by dzień 17go maja jak zwyczajnie ob­
chodzili, i nie dali się od tego wstrzymać obec­
nością Króla. Dzień len, jak wiadomo, jest rocz­
nicą pierwszej norwegsltiej ustawy zasadniczej 
państwa, która dnia 17go maja 1814. rozłączenie 
Norwegii od Danii wyrzekła i Królewicza Chry- 
styjana Królem Norwegii ogłosiła. W  pierwszych 
latach po nastąpionem później połączeniu państw 
obu o dniu tym zupełnie zapomniano. Lecz od 
dwunastu lat tak w Chrystyjanii jakoteż w innych 
miastach znowu go świetnie obchodzić zaczęto, 
lubo władze rządowe chciały temu z początku 
przeszkodzić, co nie-kiedy do rozruchów dawało 
powód. Władze przestały później mieszać sie 
w  tę sprawą i odtąd ostygał powoli zapał dla uro­
czystości dnia 17go maja. W ostatnich latach już 
nie wiele w dniu tym zgromadzało sie ludu.

Królestwo Polski !.
—  Z  W arszaw y d. 28. mam. —- 

Książę Maxymilijan L e u c h t e n b e r s k i i  
wczoraj wieczorem przybył do Warszawy, odwi- 
dził Księcia Warszawskiego , i wyjechał do 1 e- 
tersburga. (fi. ^ ' )

Kossyja.
—  Z  Petersburga d. 5. ("17.) maja. —  

Cesarz Jmć, w skutek przedstawienia ministra 
skarbu , r oz trząś nionego w komitecie ministrów, 
dnia 10. marca r. b. , dozwolić raczył cudzo­
ziem com : van Aken, hrabi de Pradel, van Hob- 
belsltroj Marsellin de Fren, Beri er synowi i Bar- 
b ie r , założyć w Cesarstwie Rossyjskiem spółkę 
przez altcyje, pod nazwą kompanii żeglugi mor­
skiej i handlu na morzu Czarnem i na Wscho­
dzie, z zapewnieniem tejże różnych swobód i za" 
siłków , w artykule 15. Statutu kompanii wyra* 
żonych. Kompanija ta zostaje pod protekcyj? 
Jego Cesarskiej Mości. (G . War.)

Turcyja.
—  Z  Smyrny d. 24. kwietnia. —

Książe P u - c k l e r  M u s k a u  wvjechal w c z o -c c J m -i
raj z całym pocztem swoim dla udania się i?" 
dem do Konstantynopola. Przed o d j a z d e m  swoim 
był na pożegnaniu u gubernatora Smyrny, który 
w całym ciągu jego  pobytu, zaszczycał go nie­
przerwanie najtroskliwszą swoją, uwagą i wyda* 
rozkaz, aby mu konie i eskortę aż do granic 
jego  gubernii przydano. Książę zwidzał także 
różne okręty w ojenne, na których go siedmna* 
stą wystrzałami z dział powitano. Znamienita 
sława, jaką książę ten zjednał sobie przez ory­
ginalność i treściwość pism swoich, a mianoW1" 
cie przez swój osobliwszy dar dostrzegania, j e®* 
powodem, iż publiczność życzy sobie jak 
prędzej czytać opisanie podróży, które °   ̂
w tych krajach, jakoż mamy nadzieję, iż u*' 
tecznienie tego życzenia niezadługo nastąp*-

{Adler)

l i t a  byliśmJ „  " 110Cy 0 S°dzinie kwadrans n»
buchaniem k rze.straszem biciem  na gwałt, oraz 
czynie h iP  1? ° mieDl * kłębów  dyrnu na koń- 
„ o  mie„ ,c<,ego przedmieścia. Stajnie pewue-
og ień , który *na UtrZJ;muj9 Ce£0 bakry ogarnął 
bezpieczny i f ocz? l)tu te' m bardziej był me- 
hmhmJ, - ’ takowe pośród dziedzińca
dzen- am‘ 0t0Cz°rie były. Atoli dobrem urzą- 
tłnm ’ i'*1 ę o'viodło S*P w krótkim czasie przy- 

ic pożar, który w przeciągu godz.iny zupeł- 
•e ugaszono. Nieprzezorność parobków zdaje 

s,t' ) °  przyczyną tego wypadku. —  W bieżą­



cym roku otrzymało w tutejszym uniwersytecie 
dwóch utalentowanych młodzieńców stopień do­
ktorów prawa, mianowicie jp . J e r z y  IV i l h e ł m  
B m i n g e r  dnia 25. stycznia i jp . E d w a r d  L e ­
w i ń s k i  dnia 3. b. m . Na publicznej dyspucie 
tegoż ostatniego byliśmy obecn i, i zniewoleni 
j estesmy 0ddać zupełną sprawiedliwość nie tylko 
Wybornym jego talentom co do bystrego poją- 
c 'a °gledności w bronieniu swoich załozen, ja- 
koteż w zbijaniu m ocnych zarzutów swych prze­
c in k ó w . —  Arena przedstawiła nam znoWu 
*Pektakl pod nazwTą: s D y l i z a u s  z b i e g a . "  Pu­
bliczno^ nie zdawała się być zadowolona tym 
dyliżansem. —  Dnia 4. b. m . na placu franciszkań­
skim, znaleziono dwumiesięczne dziecię podrzu-
cone Na korzyść instytutu ubogich dhia tegoż
Przedstawiona opera: M o n t e  c h i  i C a p u l e t t *  

zwabiła licznej publiczności, albowiem le­
dwo 5o osól, ty ło  w teatrze. —  Bieżącego lala 

uidowane będą w mieście trzy wielkie studnie 
Wrurowaue, a mianowicie jedna przy pikiecie 
°gttiovvej, druga przed liosciołem h. M:iUolaja > 
a Zżęcia pIZy koszarach Sorgera ; przytern roz­
poczęty będzie także wodociąg za pom ocą la- 
Jydt żelaznych ru r , a mianowicie najprzód od 
"  ęgłińskiego lasku, gdzie ma być zbudowanym 
VViclki nowy wodostok, z którego już w tym 
toku żelazne rury niemał na 800 sążni wodę do 
Lwowa sprowadzać będą. Przy tej sposobności 

ędzie także miany wzgląd n a  zabezpieczenie się 
°d ognia , albowiem od jednej przestrzeni do dru- 
6 'ój znajdować się będą wodozbiory, które , gdy 
tcfj° potrzeba będzie, wszystkę wodę w jeden 
punkt \v ten sposób sprowadzą, iż takowa na­
tychmiast za pomocą przyśrubowanych szawło- 

ów , do sikawek i  naczyń wodnych sprowadzić . 
będzie można. ( />■***

Dnia 24. maja w jednym  z domów należą­
cych do Wołoskiej cerkwi zdarzył się- nasiepu- 
3?cy przypadek: Służąca trzymając dziecię irzy- 
nasto-miesięczne na ręku , wbiegła z kuchni wiel- 
ńtn. pędem do izby i zaczepiła rękawem sukni 

0 klamkę. W  tejże samej cliwili przez nic- 
ostrozność wypuściła dziecię z ręk u , i* chcąc je  
? przestrachu jeszcze w powietrzu uchwycić, 
*ardziej j e potraciła, tak dalece, że o kilka 
kroków od niej ' na podłogę upadłszy i głowę 
Rozbiwszy, prawie Lez zualtu życia zo6tało. Gdy 

ten przypadek obecni rodzice okropnie skrzy- 
nęl», służąca rozpaczą i przestrachem jęta , 

t^ybiegłszy na ganek z trzeciego piętra się rzu- 
tl. a • a ze na pierwszeni piętrze na hakach w mur 

bitych rozciągnięte były sznury do wieszania 
i "'Zriy i o te sznury tak mocno uderzyła, że 

haltŁ z m atu wyleciały i przez to samo od 
s«iierci się zachowała* gdyż zamiast na bruk dzie­

dzińca , przez odbicie s ię , na ganek pierwszego 
piętra spadła. Po chwili odpoczynku przy dość 
zdrowych zmysłach do szpitalu zaniesiona, w kil­
ka dni zupełnie ozdrawiała. Dziecię zaś po 
wielkich cierpieniach przez staranność doktora 
Jejlelesa wyleczonem zostało.

Wiadomości handlowe i przemysłowe-
(Z, korespondencji prywatnej.)

Ołomuniec. Targ na w oły  d. 29. maja 1839.

W  tym tygodniu była- bardzo znaczna ilość 
wołów na naszym targu, albowiem po sprzeda­
niu 1498 sztuk przed targiem, stanęło jeszcze 
na targu 1594 sztuk , które po większej części 
rozprzedano. Sprzedane przed, targiem woły 
były dobrej jakości , nie takiej .,aś t e , które 
stanęły na targu ; zwykłe bowiem' najlepsze przed 
largiem zakupowane bywają. Ceny były dość 
słuszne stosownie do jakości. —  W  W iedniu 
ciągle jeszcze cena celcara mięsa utrzymuje się 
około 39 zr. w. w. —  Na przyszły targ spo­
dziewamy się także wiele wołów-

P r z y p ę d.z i i i :  l )  Frańciszek Neiser, z Smol­
ił owej , 180 w ołów ; 2) Schaul Schwarzkóchel, 
z Brzyska , 59 ; 3) Juda Langw eil, z Ulanowa, 
103 ; 4) Gerstcnfeld i Sattler, z R opy, 5 0 ; 5) 
Itzig Grumet,. z Liska, G6 ; 6) Salamon H ert, 
z Pawłowic, 122 ; 7 )  Mateusz Zydelt, z O ło­
m uńca, 114; 8) Lem el Them ann, z Brzyska, 
120 ; 9) Aba i Selig Allerhand., z Zurawna, 142; 
10) Korbel i Atlas, z Ludyltowic, 127 ; 11) Cbo- 
met Siudl, z Kolbuszowej, 61. Różni 444. —  
Ogółem 1594.
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mogła

- - \L cetuar.

Do Pragi i Berna st. N. 1. 
ISlalemi partyj. st. N. 2. 
Po części inalćini party- 

jami stado Nro. 3. 
Niesprzedano st. Nr. 4. 
Maleini partyj. st. N. 5. 
P o  części małeini pnr- 

tyjami stado Nro. 6. 
Małemi partyj. st. N. 7.

120 280 8 1J4;

Do Berna stado Nro. 8- 97 280 — 3 8
—  Ossy stado Nro. 9- 123 315 — 2 8 3J4
—  Berna stado Nr. 10. 
Małćtni partyj. st. N. 11. 
R óżoych  . . . .

K *

11-7

444

330 3 ■ 9 1]Ł
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P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Antoni 
N owak, z Białej , 282 w ołów ; 2)o Mojżesz D iin , 
z Liska , 108 ; 3) Marek K ris, z Żurawna , 122 ; 
4) Mojżesz Tabak, z Zurawna, 181; 5) Ignacy 
Zieliński, z Radomyśla, 7 4 ;  6) Kajetan Sta­
rzyński, z Tyśm ienicy, 1 7 1 ; 7) Marek Kris, 
z Brzeżan , 112 ; 8) Jan Chwalibóg, z Żukowa, 
174; 9) Marek K ris, z Zurawna, 1 4 5 ; 10) Atlas, 
z Zurawna, 129. —  Razem 1498.
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zr. kr. cetnar.

D o Wiednia i Pragi st. 1. 274 375 _ 8 10 3J4
__ Pragi stado Ńro. 2. 104 332 30 4 10
__ duo. stado Nr. 3. 119 390 — 3 11

Wićdnia st. Nro. 4. 181 355 — — 1 0 1]4
— dlto. stado Nr. 5. 72 360 — 2 10 1}2
— duo. st. Nro. 6. 167 380 — 4 11
— duo. st. Nro. 7. 108 ;.320 — . 4 9112
— Berna stado Nro. 8. 150 315 — 24 8
— Wiednia stado N. Q. 142 375 — 3 11
— duo. ilado N.. 10. 124 345. —- 5 93f4

Gdańsk d. 25. maja 4839. Targ w  tym tygo­
dniu ty ł  oziębły i tylko przy zniżtmych cenach 
odbyły się niejakie przedaze. Z  wody wysta­
wionych na przedaż było w tym tygodniu 1060 
łasztów pszenicy, 252 łasztów żyta, 191 łasztów1 
grochu i 63 łasztów jęczmienia. Sprzedano zaś 
460 łasztów pszenicy, a mianowicie dobra czer- 
wono-pstra 131 do 132 funtową po 470 do 480 
zł. p r ., zaś pstrą 131 do 132 funtową po 500 
do 520 zł. pr. łaszt. Nieco krajowej pszenicy 
127 do 128 funtowej zbyto łaszt po 460 zł. pr. 
Zyta sprzedano 167 łasztów, 122 funtowe po  
200 zł. pr. a 120 funtowe po 195 zł. pr. Gro­
chu sprzedano 152 łasztów po 152 do 240 zł. 
pr. według jakości. Jęczmienia sprzedano 22 
łasztów, dwojak 108 funtowy po 198 zł. pr. a 
piękny czwartak 105 funtowy po 140 zł. pr. —  
Ohm spirytusu ziemniakowego 80 proc. Tral. 
po 16 do 16 talarów, tutejszego, żytniego 83 
proc. Tral. po 22 do 23 talarów pruskich.

(Preus. Handl. Zeit.)

Kolej zelazna Cesarza Ferdynanda.
W  ostatnich dniach maja jeżdżono dla próby 

po kolei z Wiednia do Rabensburga, pół dzie­

siątej m i l i , a do Lundenburga 11 mil. D. 26. 
maja przedsiębrano drugą podobną jazdę do Ra- 
bensburga, Ittórąto przestrzeń (pól dziesiątej mib) 
m im o ciągle dżdżystego powietrza i z jedli? naj­
cięższych m achin , odbyto z Wiednia bez naj­
mniejszej przeszkody w muiej niż dwóch g°* 
dżinach. Pod czas gdy wkrótce kolej z Wiednia 
do Lundenburga zupełnie otwartą będzie i pu'  
bliczność w miejscu stacyi ujrzy z zadziwie­
niem restauraeyję na wielką stopę , zbudowaną 
przez księcia Lichtenstein z nadzwyczajną pra* 
wie szybkością, możemy zarazem donieść, zeju* 
także z Lundenburga do Berna wierzchnią bo­
dowe skończono, a jeżli pogoda do zupełnego 
uregulowania szyn posłuż}’, więc i la przestrzel 
mil 20 wkrótce z Wiednia do Berna otwartą 
będzie. ( Oester. Beob.)

O fabrykacyi cukru z buraków w Szlązbu 
pruskim.

Z  Wrocławia pod dniem 2. kwietnia donoszą 5 
W  zeszycie pisma z miesiąca m arca, pod na­
zwą : vSchlesische Provinzia lb la tter« , zawarte 
jest o fabrykacyi cukru z buraków następujące 
doniesienie: W  przeciągu roku 1836 i 37 uzy­
skano około 7000 cetnarów, podobnież W rolni 
1837 i 38 : 18,000 cetn. surowego cukru z bu­
raków. Podług dawniejszych doświadczeń przy* 
jąć m ożna, iż w roku 1838 i 1839 uzyskano
30.000 cetnarów, a zatem w ogóle 55,000 cetna­
rów cukru. W e wszystkich trzech p e r y jo d a c n  
liczyć m ożna, iż uzyskano 19,000 cetn. mclass}- 
Cetnar surowego cukru w przecięciu daje l5  la'  
larów , a zatem w przeciągu lat trzech wynos*
825.000 talarów zysku; melassa, licząc tylko 
po półtora talara za cetnar, daje 28,500 talarów, 
a te obiedwie kwoty razem wynoszą 853,500 ta- 
larów pruskich. Doliczywszy do tego przy eh® 
za wytłoczony jako paszę dla bydła , cały P °
z buraków uie m nićj jak m ilijon tal. pr. wyn,c 
sie. Cukier surowy jest bardzo dobry i  łatw° 
sprzedać go można , ale trudniej będzie spieUl. 
żyć korzystnie m elassę; jakoż byłoby to wpia 
wdzie nader trudnym ale niezawodnie bardzo po­
żytecznym środkiem , gdyby i dla tej czfśCI Pl 
mysłu zyskowny odbyt wynaleziono, zw*as  ̂
iż więlisza część fabryk ma na skła(łz‘ e P° 
statkiem tego wyrobu. _

T E A T B P O L S K I -
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